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D O D A T E K  D O  Ń* 19.
Dnia 10 lipca 1840.

W ia d o m o śc i R o z m a it e .

P • Degćrando przedstawił 7 bieżącego miesiąca w imie­
niu komissji następujący raport co do założenia katedry literatu­
ry sławiańskiej, przyjęły bez dyskussji dnia 9 b. m. w Izbie Pa- 
eów (na 98 wolujących 69 było za, a 2 9  przeciw).

« Ważność tych badań, mówił Pan de Gerando, które 
oświecić i upowszechnić ma katedra literatury słowiańskiej, dłur 
go nie była poznaną u nas ; ale z początkiem bieżącego wieku 
uderzyła ludzi uczonych; dziś zbiegiem różnych okoliczności 
przedstawia się nam już polityeznemi, już pół naukowemi i lite* 
rackicmi względami. W zeszłym roku wyświeconą został? śrpd 
nas, przez uczonego autora Porównania języków  Europejskich 
z  językam i Incfji. Już Niemcy otworzyły były zawód: w roku 
1836. w Dudzie, Szaffarik ogłosił swoją historję języka i litera­
ły  Sławiańskiej. Ta Polska którą jej nieszczęścia czynią nam 
dwakroć drogą, Polska w tych badaniach odszukiwała swą wła­
sną historję i swoją literaturę , i na szczęście, miała za przewo­
dnika na tej drodze świetnego historyka i poetę, towarzysza Ko­
ściuszki, męża zacnego charakterem, wiekiem, odwagą, którego 
Francja zchłuhą dla siebie przyjęła, w czasie nieszczęść jego Oj. 
czyzny. Józef Bobrowski autor Historji języka czeskiego i Ety- 
mologicona, ogłosił w Wiedniu swoje astawy języka  Słowiań­
skiego. Szlachetne spólzawodnictwo obudziło się pomiędzy na­
rodami których podania i mowa wiążąc się do wspólnego po­
czątku dają im nazwę familji sławiańskiej.»

Tu Pan dc Gerapdo skreśla granice obszarów zamieszkanych 
od sławiańskiej rodziny, poczem tak rzecz prowadzi:

« Te spostrzeżenia jeograficzne już są dostateezne aby dać po­
znać, jakich korzyści politycznych Francja ma się spodziewać 
na przyszłość z uprawy języków co uczynią łatwiejszemi i ści- 
ślejszemi nasze stosunki i  tylą narodów. Niemniej ważne pożyt­
ki znajdziemy pod względem naukowym i literackim. W tych 
różnych dialektach przechowuje się mnóstwo dokumentów do 
historji religijnej pplitycznćj , nawet do mylhologji starożytnej ! 
gieniusz poetycki słucha tam innych natchnień, inne kształty 
przybiera, najczęściej nacechowany jest szczerą oryginalnością, 
co wszystko nie będzie bez wpływu na rozmnożenie u nas źródeł 
inwencji. Rodowód tych narzeczy, ((©równanie ich z językami
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Europy zachodniej, rozszerza sferę filologji , gramatyki powsze­
chnej i porównawczej, samej nawet filozofii przyniosą pewną da. 
niiię. Nowy zawód sio otworzy, nowy ruch nadany będzie sto­
sunkom różnorodnych intelligencji.

Tu uczony mówca wylicza narzecza Sławiańskie i oznacza po­
krótce ich ważność historyczną lub naukową.

« Tak wykazuje s i ę , mówi dalej, użyteczność wykładu który 
o d s łO D i Francji skarby literackie prawie nieznane dotąd; będą 
one m iały szczególną wartość, dziś kiedy ludzie oddają się z pod­
wójnym zapałem poszukiwaniom historycznym , d z iś , kiedy hi­
storja odnawia się niejako, radząc się starych podań przechowa­
nych w legendach i pieśniach gminnych; dziś kiedy literatura 
nasza doświadczając pewnego wysilenia, chciałaby się odświe­
żyć w pierwotnych , oryginalnych utworach.»

Dalej P. De Gerando, uważa iż ustanowienie katedry literatu­
ry Sławiańskiej jest tylko początkiem, i że kolejno wszystkie ję­
zyki i literatury Europejskie znajdą dla siebie tłumaczów i mów­
nice. o Tak dopełniony będzie godnie, wielki pomnik wznie­
siony przez Franciszka pierwszego; kollegium francuskie, stanie 
się europejskiem. »

,—  Warszawa 27 czerwca. Pobyt Cesarza w naszem mieście 
jak zawsze tak i tą razą obfity był w łaski wszelkiego rodzaju, a 
mianowicie : Skasowano szkoły w Kielcach , a piętnaście dni 
przedtem nakazano w pięciu dniach zmianę mundurów pod karą 
nieprzyjęcia do szkoły; sprawili więc je biedni rodzice, a ledwie 
te ukończone zostały, rozwiązano szkoły i ojcowie nie wiedzą 
co począć, gdzie szukać dla synów swoich choć początkowej edu­
kacji. Do ważnych postanowień odznaczających jego przejazd 
należy także rozkaz odmienienia daszków u czapek wojskowych.

—  Kraków. Obwinieni o zabójstwo Gzelaka osądzeni zostali, 
ale wyrok jeszcze nie został wykonany. Głównie oskarżony ma 
być skazany na ścięcie, a dwaj drudzy na lat 10 ciężkiego wię­
zienia. Nowe tu aresztowania nastały — między innemi uwię­
ziony został Mulkowski, którego bral jeden jest na Sybirze , a 
drugi na tułaclwie.

Czytamy w Gazecie Augsburskiej, z Rzymu d. 23 Czerwca : 
« Sekretarz tutejszej ambassady rossjiskiej zastępując nieobe­

cnego posła P.otcmkina, na konferencji z kardynałem sekreta­
rzem spraw zagranicznych, przedstawił życzenie swojego dworu, 
aby Ojciec S. zatwierdził wybór Cesarza na zastępcę biskupa 
podlaskiego w osobie Hr. Ossolińskiego (zapewne Osińskiego) 
archydiakona i doktora teologii..

Powszechnie sądzą że Ojciec S. zadość uczyni temu żądaniu, 
wszakże smutnej tu spodziewają się przyszłości dla kościoła 
rzymsko-katolickiego w Rossji i Polsce. Stolica apostolska nie



tylko użala się nad gwałlownem uwiezieniem biskupa podlaskiego, 
ale ma słuszne obawy o losy kościoła widząc coraz nowe posta­
nowienia zmierzające na zniszczenie katolicyzmu w Polsce.»

W innym znowu artykule z Turynu d. 26 Czerwca donosi : 
<» że Kardynał Lambruschini w odpowiedniej nocie oświadczył 
zgodzenie się Ojca S. z warunkiem aby Biskup podlaski natych­
miast z więzienia uwolnionym został. Ojciec S. ma go skłonić 
do ustąpienia dobrowolnego ze. stolicy biskupiej i powoła go 
do Rzymu gdzie mu inny urząd dany będzie do piastowania.»

Oba powyższe doniesienia Gazety Augsburskiej są zmyślone ; 
albowiem Ojciec Święty żądał w prawdzie uwolnienia Biskupa 
Podlaskiego, ale bezwarunkowie; zaś o nominacji następcy ża­
dnej wzmianki nieczyniono.

—  Dnia 5 b. m. więcej piędziesięciu ziomków naszych ze­
brało się na skromną biesiadę, dla powitania Jenerała Dwerni­
ckiego niedawno przybyłego z Anglii. Wybrano na miejsce obia­
du Belleville, gdzie w r. 1814 Jen. Dwernicki, wówczas jeszcze 
szef szwadronu, w obronie Paryża walczył z nieprzyjaciółmi 
Francji i Polski. Przytomnych na obiedzie ożywiała wzajemna 
uprzejmość; zgromadzenie żadnej wyłącznej barwy politycznej 
nie nosiło. Pierwszy toast na cześć walecznego Jenerała wnioł 
Jen. Sołtyk. Jen. Dwernicki w zabranym głosie z mocą i uj­
mującą skromnością dziękował. Dalej przemawiali PP. Bier­
nacki , Fr. Grzymała Kąlski , Mierosławski i Słowacki. Między 
innemi wzniesiono toasta : męczenników sprawy naszej, i na 
cześć Czerkasów. W końcu Jen. Dwernicki pił zdrowie młodzieży 
która pod nim walczyła i towarzyszów broni z 1814 r.

Pocieszającą było rzeczą widzieć, wśród swarów i nieuśpio- 
nycb zawiści emigracyjnych, zebranych tylu PoIaKÓw rozmaitych 
op in ii, żeby uczcić szczęśliwego wojownika Stoczka , Nowej 
wsi, Kurowa i Boremla.

§ — Przyjaciel nasz Hr. Montalembert opuścił Paryż na mie­
sięcy 6, ma się udać do Munich, Wiednia, Alexandryi i Stam­
bułu.

— W tych dniach zmarli : Chyczewski Franciszek w Paryżu, 
Stefański z Warszawy w Surenne , w okolicach Paryża.

__Dnia 4 lipca zmarł w szpitalu Beaujon, Kajetan Stokowski
półkownik wojsk polskich , kawaler kilku krzyżów wojskowych. 
Po mszy żałobnej odprawionej w kaplicy szpitalu , licznie zgro­
madzeni ziomkowie, towarzyszyli zwłokom zmarłego na cmen- 
tarz Montmartre.
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__ Cinauiemc complc rendu de la Socield Polonaise des
iiu d es  (1 novembre 1838 au 31 deeembre 1839).

P o d lu ą  lego zdania sprawy dochód ogólny wynosił 14,074 29 
W ydatek.

Na biblioteką • . . Ą ................... 580
— Szkoły w Nancy . . . . . .  800
— Pomoce ciągle 493
— ' — czasowe . . . .  1,920 3,793

Pozostałość w kassie . . 10,281 29 
W  ciągu lat siedmiu od założenia Towarzystwa , 490 uczniów

otrzymało wsparcia . .  • ........................ - . • . fr. 20 ,474 25
Na utrzymanie szkól w Nancy i Orleanie . • • • 27 ,792 36
—  Kupno ksiąg i in s tru m e n tó w ..................................  8,797 36
—  Koszta adm inistracji. 1,569 80

Ogól . . . . 58,633 56

Składka na braci w Portsmouth.
Młoda P o ls k a ................................................................. . 1 0  »
St. . . . .............................................. * . . . 5 •
Z  Fromont, Szostery 2 m

Z Moulins, przez Rybczyńskiego nadesłana :

R y b c z y ń s k i ................................, . . . . 2  »
Z a k r z e w s k i ..........................................................2 »
Kołakowski Zenon . . . . . . . .  2 »
P o d g ó rsk i............................................................... 1 »
L a u l a n ............................................ . . . »  50
B r z o z o w s k i ...................................... ...... 1 »
Arendt Marceli . . . . . . . . .  I
Arendt R u d o l f .............................................* 1 »
Paluszyński D o k t o r ...................................... ......  * 50

11 ‘ 50
Potrąca się porto listu  i pieniędzy 1 10 10 40

Po d^ień 10 lipca wniesiono do Kassy Kom. F un . 27 40

DONIESIENIE PŁATNE.

— Marceli i Zegrzda zgłosi się do Marjana Kamockiego w waż­
nym interessie. Wielkie Seminatyam w Wersalu przy  ulicy 
&atory,

— Strzemieczny zgłosi się do Juliana Marylskicgo w Paryżu 
Chaussee d’Anlin N . 5.

W DRUKARNI BOURGOG N I  ET M1RTIWET,  RUE J 4 C O R ,  30.


